
OLSZTYN, na czwartek, 3 stycznia 1901.

»GAZETA OLSZTYóSKA« z dodatkiem »GOŚĆ 
NIEDZIELNY« wychodzi 3 razy ty­
dzień: i to na wtorek, czwartek i sobotę. —
Kosztuje kwartalnie w drukarni 80 fen., na 
pocztach 1 marke, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fen. |

i
Ojców mowy, Ojców wiary 

Brońmy zgodnie: miody, stary.

Za ogłoszenia płaci się 10 fenygów od miejsca 
wiersza korpusowego. Reklamy 15 fenygów od 
wiersza. — Lis ty adresować. »Gazeta Olsztyń­
ska« Allenstein O./Pr. — Drukarnia znajduje 
się w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirohenstrasse)12 .

Dziś: Genowefy, 
dutro: .Tytusa Bisk. 
Pojutrze: Telesfora.

1 Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! j
! Dziś wsch. słońca 8 18 za. 3 5d. 

Jutro „ „ 8 18 „3 51.
Pojutrze ksie. ws. we dnie, za. 8 3.

Na nowy kwartał 
wciąż jeszcze zapisywać można »Gazetę 

/Olsztyńską« na wszystkich pocztach lub 
u listowych wiejskich. Kto się z zapisa­
niem Gazety ©późnił, niech ją teraz jeszcze 
zapisze.

»Gazeta Olsztyńska« z do 
datkiem Gość niedzielny« wy- 
«hudii trzy razy na tydzień i kosztuje 
aa wszystkich pocztach lub u listowych 
wiejskich tylko I markę kwartalnie, z 
odnoszeniem w dom przez listowego 
1,24 m.

Wiarusy I! Zapisujcie, czytajcie, 
rozszerzajcie „Gazetę Olsztyńską“.
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Na schyłku wieku XIX.
Sto lat minęło od utraty naszaga by­

tu politycznego. Mimo to po1 tych stu la­
tach, bogatych w cierpienia, upokorzenia i 
straty bolesne, żyjemy i otó życiem nie­
wątpliwie petnmjszern i przvdatniejszem 
od tego, jakinśmy w wieku XVIII przed­
stawiali. Zaznsezamy bowiem to życie 
nasze, jak w żadnym innym wieku 
szych dziejów, w nauce, literaturze, 
ee, w przemyśle, i choć równać się 
możemy z narodami o starszej od 
cywilizaeyi i rozwijającymi się w 
śliwszych od nas warunkach, jednak 
dążamy za niemi, a nawet współzawodni­
czyć z niemi pod niejednem względem 
możemy. Nie tylko więc nie zawadzamy 
nikomu w ogólno cywilizacyjnym rozwo­
ju i postępie Europy, sie w tej pracy cy­
wilizacyjnej czynnny i skuteczny bierze- 
my udział w miarę warunków, w jakich 
niezależnie od nas postawieni jesteśmy.

len stuletni pozagrobowy ży^ot nasz 
i rozwój dowodzi, że narody żyć mogą bez 
politycznego bytu i własnego ustroju pań­
stwowego, i siw:eMdza znany axiomat: »iż 
narody chrześeiańskia nie giną«. W tern 

i wieku XX 
ulu narodów 

być pilnem! 
słodki miód

narody cbrześciańskis nie 1/ 
ufność nasza, że na schyłku 
żyć będziemy, byłeś my w 
europejskich nie .przestali 
psz cz ółkami, w y r a b i a j ące m: 
cywilizaeyi, opartej na gruncie, na którym 
wzrośliśmy jako naród l. j. na gruncie 
prawdy ciirześciańskmj i katolickiej i w 
Ścisłym z tą prawdą związku.

Pozrlań, 20 grudnia 1900.
X. B i s k u p L i k o w s k i.

Wojna w Chinach.
Straszne rzeczy muszą się dziać w 

Ohmach, gdzie w imię kultury szerzą za­
sady chrześciańskie. Gazety niemieckie za­
mieszczają dwa listy, jakie nadesłali żoł­
nierze z Chin z powodu świąt Bożego 
Narodzenia do swoich. -Zamieszczamy z 
nich tylko ważniejsze' ustępy:

»Kochana siostro! W strasznych ży- 
jemy czasach... dzisiaj powieszona dwóch

to

znaleźć 
w 

za

fują, że cesarzowa chińską podobno 
wiąc jeszcze w Tayanfu, zamianowana 
letniego chłopca nowym cesarzem,

bokserów, ale poznaj w jaki sposób. Wy­
stawiono rusztowanie, w górnej belce wy- j 
krojono otwór, przez który przetyka się 
głowa skazańca, następnie usuwa się z 
pod nóg podpórkę i w‘tak 3traszny spo­
sób ginie skazaniec. Drugiemu dano 1000 
batów na siedzenie, a następnie bito go 
z drugiej strony tak długo, dopóki pod 
razami ducha nie wyzionął... Mimo 
wszystko odwaga niemiecka nas nie opu 
szcza, nikogo się nie boimy prócz Boga«

W drugim liście pisze podobnież brat 
do siostry:

...W Pekinie nie można już 
żadnych kosztowności... przechowali 
bezpiecznych miejscaeh... sam jeden 
brał z jednego gmachu wszystkie drogo­
cenne rzeczy jak zegary, jedwabne su­
knie, chińskie hafty, klejnoty, Kożuchy itd- 
Nam nie wolno było rabować.

Tak szerzą w Chinach chrześeiańskia 
zasady miłości bliźniego, taki tj pokój na 
ziemi i tak dokładnie zachowują 7 przy­
kazanie.

Do angielskiego ^Standardu« telegra- 
ba- 
15 

ale 
zakazała publikacyi tej wiadomości przed 
wstąpieniem nowego'cesarza na tron. No­
wy cesarz pojechał z dworem do Singan- 
fu i tein tłumaczy śię, dla czego cesarz 
Kwangaü otrzymał pozwolenie na wyjazd 
do Pekinu. Cesarz Kwangaü uwiadomił 
swych przyjaciół ze stronnictwa reformy, 
ze postanowił do stolicy powrócić i popro­
si! ich o popireie przy sprawowaniu 
rządów.

Z pola walki w Afryce. .
Lord Kitcb.ener donosi, o rozmaitych po­

tyczkach wojsk angielskich z Burami, w 
których zwykle Anglicy mieli o leprz ».i ni- 
oady Burów.

Z tych doniesień Kitsche nera nie 
dnk’adnie sobie wyobrazić, jak si 
przedstawia pob 
Trudno wier-zyć 
nierz -angieL u wszędzie 
Buró w.

Mini^tery urn wojny 
widocznie zapatruje się 
lonii przylądkowej jak 
otrzymało od niego- poufqe,dokładniejsze wia­
domości od tych, które lord światu ogłasza, 
kiedy poraź drugi zapytało się sekretnie Ka­
nady, czy by nie mogła wysłać posdkow do 
poiudniowtj Afryki. Prezydent ministrów 
Laurier przyobiecał pomoc, lecz przekonał się 
następnie, że nawet Koła rządowe przeciwne 
są dalszej wysyłce ochotników do „Afryki. 
Aby jednak choć w części dochować przy­
rzeczenia, ofiarował ' rząd kanadyjski Anglii 
zamiast ochotników 10000 koni.

Na cyplu wysuniętvm najbardziej aa po­
łudnie Afryki, mieszkają . t. zw. Holendrzy 
przylądkowi, zwani także Afrykandrami. Są 
oni z pochodzenia wychodźcami holenders­
kimi i Burom bardzo pokrewni pochodzeniem, 
mową, religią i tbyezajami, stanowią tylko 
tę różnicę, ż» żyją jako kolcńiści i poddani

■ można 
sobie wyobrazić, jak się obecnie 

walki w południowej Afryce, 
aby zdemoralizowany żoł- 

pobił bohaterskich

w Londynie inaczej 
na położenie w ko- 
Kitchener, albo też

angielscy, podczas gdy Burzy mieli własną 
republikę. Afrykandrzy ci dotychczas zacho­
wali się biernie, ale zdaje się że dotyehcz »so­
wa obojętność ich zaczyna opadać, że odczu­
wają braterstwo krwi z walczącymi Burami, 
zaczynaj j żywić dla Burów Gich sprawy sym- 
patye, tern bardziej, że pogodzie sig nie mo­
gą z angielskim sposobem wojowania, który 
nakazuje palić, niszczyć. Jglodzić i nie prze­
puszczać n i wet kobietom. Co dziś Burów 
czeka, to i Afrykandrow czeka rychlej czy 
później ze strony angielskiej, a przynajmniej 
grozi, widzą wigc że dla własnej narodowości 
korzystniej byłoby pomódz Burom, a podsta­
wić nogę Anglikom. Komendant Burów, Her- 
tzog w/dał w tej myśli proklamacyą nawo­
łując Afrykandrow do połączenia sie z Bura­
mi przeciw Angdkom. Anglicy mają wigc 
teraz ze tak po w emy „polityczną wszę we 
własnym kożuchu“ i gdy się ta rozmnoży, 
pytanie czy się jej obronią. _______ ____

nych. niemiecki0!: 
po d d a ny.ch inny cli 
wę odszkodow i i da 
zety niemieckie tą

Co tam słychać w świecie ?
— Niemcy. Sejm pruski według mi- 

nistervalnych „Beri. Polit. Nachr.“ dla te­
go tak wcześnie tym razem został zwoła­
ny, ponieważ rząd chce się uporać z eta­
tem przed wakacyami wielkanocnemi, a 
nadto pragnie zamknąć sesyą na początku 
lata. Zaraz na pierwszem posiedzeniu w 
dniu 8 stycznia przedłożony będzie sejmo­
wi preliminarz budżetowy, zawierający 
między innemi żądanie kredytów na reor­
ganizacją policyi kryminalnaj oraz na wyż­
sze zakłady naukowe.

— Niemcy i Amerykanie. Rząd Stanów 
Zjednoczonych przy każdej nieomal sp°so- 
b-icści zaznacza swą niechęć względem Nie­
miec. Poseł niemiecki w Waszyngton e p.. 
Holleben przedłożył amerykański mu -ekre- 
tarzowi stanu, p. Hny. notę z wykazem prę-, 
tmsyi poddanych niemieckich na w/spie 
Kubie do rządu ani rykańskiogu za szkody, 
jakie ponieśli podczas wojny. Hay os viad r;-.ył 
w imieniu swego rządu, że pratensyi podda­

nie uzaaje. Natońr.ast 
p 11 ij t w z a p e w n i ł, ż e s;) ra - 
weźmie pod rozwagę. Ga- 
oburzone na nietaktuwnosc 

rządu amerykańskiego. Niemcy dawni j wie­
dzieli, ż-e są ogólnie nielubiąni, ale pocieszal i 
się tern, że ich wszyscy się boją, teraz nawet 
tej pociechy nie mają. Amerykan e Niemiec 
nie obawiają się, bo flota niemiecka bewirb- 
by nie dala sobie z amerykańską rady, a 
wojsk lądowych przez morze przerzucać nie 
mogą.

— Krach berlińskiego giuntowego ban­
ku hipotecznego zajmuje obecnie .całą 
prasę niemiecką. Krach ten jest nader wiel­
kich rozmiarów i pociągnie za sobą fatal­
ne następstwa. O ile milionów ludzie .zosta­
ną pokrzywdzeni, nie wiadomo jeszcze 
dokładnie.. Dość, że w setki milionów, to 
bankructwo wchodzi. Główny , dyrek.tpr 
Sanden, był wielce zaufanym człowiekiem, 
któremu nawet ordery nadawano za bu­
dowanie kościołów, a w najkrótszym ,cza­
sie miał otrzymać ów tytuł; wpakowano go 
teraz do kozy. Dyrektor Sanden jednak tak 
dobrze gospodarzył, że liczą jego mają­
tek na 30 milionów marek i nie jest ón 
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własnością dyrektora, tylso jogo żony, kto- 
<a mieszka za granicą, tak że pokrzywdzo­
nym wiele co się z tego nie dostanie albo 
wcale nic. Dobrze radził o sobie ów dyre­
ktor. Jak to po dziś dzień nikomu dowie­
rzać w niczem nie można. Na pozór naju­
czciwsi ludzie oszukują. Skutkiem upadku 
tego banku zmniejszy się chęć do budo­
wania domów, co znów pociągnie za sobą 

-brak pracy. Tak jedno złe pociąga z?, 
sobą wiele nieszczęścia. Już co prawda 
Berlin me może się poszczycić uczciwością 
i moralnością. Obećny krach tego banku 
przypomina wiele Panamę francuzką.

Wiadomości kościelne:
Chełmińska dyecezya. Wedle sta­

tystyki dołączonej do r^bryceli na rozpoczy­
nający się rok 1901 liczy dyecezya księży 
427 (przed rokiem 410). W biegu roku u- 
marło 12 księży. Dusz katolickich w całej 
dyecezyi jest 728,480, 8075 więcej niż roku 
poprzedniego. Największą parafią w dyeee- 
zyi jest parafia św. Mikołaja w Gdańsku, bo 
liczy 15,043; potem następują: Toruń Najśw. 
Maryi Panny 10 420, Oliwa 10,271 (po odłą­
czeniu Langfuhru liczącego 4300 dusz), Czersk 
9646 (po odłączeniu Rjtla liczącego^ 1987 
dusz), Śliwice 9405, Szotiand 9166, Tczew 
9000, Wiele 8411, św. Birgitv w Gdańsku 
8301', Chełmża 8282, Brusy 7731. Chojnice 
7665, Grudziądz 7625 (nadto we więzieniu 
390), Chełmno 7541, Nowe 7323, Borzyszki 
7314, Kościerzyna 7089, Królewska Kaplica 
w Gdańsku 6983, św. Jozefa w Gdańsku 
6652, Brodnica 6541, Lidzbark 6395, Chmielno 
6273, oierakowice 6066, Zblewo 5967, Strzepcz 
5895, Starogard 5775, Gniew 5730. — Klery- 
ryków w seminaryum duchownem jest obe­
cnie 95 (22 w czwartym najwyższym kursie, 
24 w trzecim, 27 w drugim i 22 w pierwszym 
kursie). — Najstarszym oo do wieku jest już 
od kilku lat X. prob. Machorski w Lisewie, 
kapłan jubilat, urodzony w r. 1807. ■ 50- 
1-etni jubileusz kapłaństwa obchodzie będzie 
tego roku tylko jeden kapłan, X. delegat Tu- 
likowski w Tucholi, i to 19 kwietnia. — 25 
rocznicę kapłaństwa obchodzić będą: 15kw:e-

Lygia
Powieść z czasów prześladowania chrześcian 

za N e r o n a.

(Ciąg dalszy).
- Tak jest! Rozumiem! — odrzekł głu­

cho Winicyusz.
— Cezar r«ekł mi dziś: — »Powiedz odę­

to nie Winieyuszowi, żeby był na igrzyskach, 
na których,, wystąpią ehrześcianie*. Czy 
rozumiesz, co to znae/y? Oto cheą sobie 
wyprawić widowisko z zwego bólu. To rzecz 
ułcżona. Może dla tego nie uwięziono dotąd 
-ciebie i mnie. Jeśli nie zdołasz natychmiast 
wydobyć Lygii, wówczas nie wiem!... Twoie 
dobra w Sycylii mogły by także skusić Ti- 
gełlina. Próbuj go przekupić.

— Oddam mu wszystko, co posiadam — 
odpowiedział Winicyusz.

Nagle gdy skręcili ku Mamertyńskiemu 
więzieniu, Petronius^ stanął i rzeki:

Otóż i żołnierze!.Już za późno!
Jakoż więzienie otaczał podwójny szereg 

żołnierzy. Twarz Winicyuszą stała się blada 
jak marmur.

— Pójdźmy — rzeki.
Po chwili stanęli przed szeregiem. Pe- 

łronius, który obdarzony niezwykłą pamięcią, 
znał nie tylko starszyznę, ale wszystkich nie­
ma! żołnierzy straży, wnet ujrzał znajomego 
dowódcę oddziału i skinął na niego.

- A co tu Nigrze? — rzeki — kazano 
wam pilnować więzienia?

— Tak jest, szlachetny Peironiuszu. Ti- 
gellinus obawiał się, by nie próbowano -odbić 
podpalaczy.

— Czy macie rozkaz nie wpuszczać ni­
kogo? spytał Winicyusz.

: tnia X. prob. Dr. Klunder w Toruniu i X. 
prob. Dr. Okoniewski w Lubawie, wyświęceni 
w Rzymie; 16 lipca X. prob. Betlejewski w 
Tylicach, X. prob. Krajewski w Plowężu, X. 
prob. Kużel w Płużnicy, X. prob. Dr. Maliń­
ski, X. prob. Dr. Jerzy Lange w Trąbkach, 
X. prob. Rekowski w Okoninie i X. prob. 
Treder w Koronowie.

Rodzice polscy! uczcie dzieci wa­
sze czytać i pisać po polsku!

Z blizka i z daleka.
Olsztyn, 2 stycznia 1901.

— Zwracamy uwagę na powtórzony 
dziś za „Kuryerem Poznańskim“ .piękny 
artykuł Najprzew. księdza .Biskupa Łuko­
wskiego. Takie głosy książąt kościoła 
przyczyniają się do utwierdzenia katoli­
cyzmu w narodzie polskim.

— Pomimo gorliwego śledzenia nie zdo­
łano dotąd wyśledzić owych napastników, 
którzy w wigilią Bożego Narodzenia pokale­
czyli tak bednarza Buchwald z browaru 
»Waldschlösschen«, że tenże zmarł skutkiem 
tego dnia następnego.
." * Biskupiec. Fabrykant maszyn 

Fryderyk Westphal skazany został przez 
izbę karną w Barsztynie na 1 miesiąc 
więzienia za to, że odebrał list przezna­
czony dla swego brata J. Westphala i 
listu tego mu nie oddał, przez co tenże 
stracił robotę przy pewnej budowie. — W 
piątek zmarł nagle w lokalu p. Erdmana 
pewien człówiek z Węgoja, który’ przy­
szedł do kościoła.

* Szczytno. Listowy Chrzanowski 
z Bartniejstrony postrzelony został w piątek 
wieczorem w lesie, gdy wracał do domu. Po­
nieważ Ch. miał przy sobie psa, więc zapo- 
wne złodzieje zwierzyny wzięli go za leśni­
czego i go postrzelili. Cały nabój na sarny 
utkwił Ch. w prawej ręce i nodze. Ch. miał 
jeszcze tyle siły, że zawlókł się o jeden ki­
lometr do pewnego posiedziciela *?a wy budo-

Nie, panie. Lnajomi bęną odwiedzali 
uwięzionych iw ten sposób wyłapiemy wię­
cej chrześcian.

— Zatem mnie wpuść — rzeki Wini­
cyusz.

W tej chwili pod ziemią i za grubemi 
murami ozwało się śpiewanie. Pieśń, zrazu 
głucha i stłumiona rosła coraz bardziej. Glosy 
męzkie, kobiece i dziecinne łączyły się w 
jeden zgodny chór; Całe więzienie poczęło 
w ciszy świtania śpiewać jak harfa. Lecz 
były to glosy żałości ni rozpaczy. Owszem 
brzmiała w nich radość i tryumf Żołnierze 
spojrzeli na siebie ze zdunreniem. Na niebie 
zjawiły się pierwsze złote' i różowe blaski 
jutrzni.

Okrzyk: »Chrześciame dla lwów!« ro. le­
gał się we wszystkich dzielnicach miasta. W 
pierwszej chwili nie tylko nikt nie wątpił, 
że oni byli prawdziwymi sprawcami klęski, 
ale nie chciał wątpić, albowiem prześladowa­
nie ich miało być zarazem wspaniałą zabawą 
dla Judu.

Tymczasem wśród zgliszcz wytykano no­
we szerokie ulice. Tu i owazie pozakładano 
już fundamenty wspaniałych domów, pałaców 
i świątyń. Przedewszystki«m jednak budowano 
z niesłychanym pośpiechem ogromne drewniane 
amfiteatry, w których mieli konać chrze« 
ścianie.

Wkrótce wydal cezar rozkaz, aby gu­
bernatorowie krajów afrykańskich dostar­
czyli dzikich zwierząt. Tigellinus spusto­
szył zwierzyńce wszystkich miast italskich 
w Afryce urządzono z jego polecenia ol­
brzymie Iowy, w których cała miejscowa 
ludność musiała brać udział. Sprowadza­
no słocie i tygrysy z Azji, krokodyle i 
hipopotamy z Nilu, lwy z gór Atlasu, wil­
ki, niedżw;edzi® z pirenejów, baw®ły i ot 
brzymie tury z Germanii. Z powodu 
wielkiej ilości uwięzio®yeh już ehrześciai 

waaiu, akąd odstawiono go wozem do tutej­
szego lazaretu. O sprawcach nie ma śladu.

* Działdowo. Wielkie 'szczęście na 
polowaniu miał w tych dniach p. Möller z 
Sarnowa. Zastrzelił on rzadko się tu trafia­
jącego dzika, który ważył 5 centnarów.

* Działdowo liczy według ostatniego 
spisu 3745 mieszkańców. W tej liczbie jest 
560 osób stanu wojskowego.

* W Ządzborku spalił się w zeszłą 
niedzielę rano dom garbarza Thiema przy 
ulicy Warszawskiej.

* Jańsbork. Aby przeszkodzić sze­
rzeniu się choroby ócz u dzieei szkólnyeh, 
nakazała rejencya gąbińska wszystkie izby 
szkólne w tutejszym powiecie pomalować 
pokostem i to podłogi i dolną część. Ścia­
ny mają bvć dwa razy na rok bielone.

* Od Dłotowa. Przed paru tygo­
dniami ukazało się w pogranicznej wsi 
Lipinkach 3 ludzi z Polski i bardzo doka­
zywali. Mieli przy sobie rewolwery i noże 
i grozili mieszkańcom a gospodarza Sallo- 
cha naw?t porsni’i. Gdy gromada ludzi 
na nich się rzuciła, nareszcie uciekli. Te­
raz siedzą jaż pod kluczem tu tr Prusach, 
bo żandarmowi udało się zwabić ich jako­
by świadków na przesłuchy, a gdy przy­
byli, przytrzymano niegodziwców.

* Z Morągi donoszą, iż w pewnej po­
bliskiej wsi porodziła Jona owczarza trojęta. 
Są to dwie dziewczynki i chłopiec. Dwoje 
dzieci jednak wnet zmarło.

* Królewiec. Na pamiątkę, że przed 
dwustu laty koronował się tu pierwszy król 
pruski, uda się ź Królewca do Berlina osobna 
deputacya. Wręczy ona cesarzowi kosztowną 
tablicę gratulacyjną. Zostanie ona zrobiona w 
Królewcu przez złotnika Arona.

* Królewiec. Aresztowano tu dwóeh 
techników z Tylży, którzy oszukali swych 
pryncypalów przez fałszywe kwity na jakie 
'.0.500 marek i następnie tudotąd przybyli. 
Trzeci ich wspólnie zdołał zbiedz.

* Brunsberga Siostrom Katarzynkom 
które stąd udały się do Brazylii, oddano w 
Petrópolis państwowy lazaret św. Teresy do 
użytku. Wszystkie Siostry, które w tym 
klasztorze czynne być mają, muszą umieć p® 

igrzyska miały przejść ogromem wszystko, 
co dotychczas widziano. Cezar zapragnął 
zatopić wspomnienie pożaru we krwi i 
upoić nią Rzym, więc nigdj rozlew jej nie 
zapowiadał się wpanialsj.

Rozochocony lud pomagał żołnierzom 
w pościgu chrześcian. Nie było to rzeczą 
trudną, gdyż cał? gromady ibh. obozując 
jeszcze wraz z inną ludnością wśród ogrodów 
wyznawały głośno swą wiarę. Gdy ich ota­
czano, klękali i, śpiewając pieśni, pozwalali 
się porywać bez oporu Lecz cierpliwość ich 
zwięKszaln tylko gniew ludu, który nie ro­
zumiejąc jej źródła, poczytywał ją za zacie­
kłość i zatwardziałość w zbrodni, ozał ogar­
nął prześladowców. Zdarzało się, że czerń 
wyrywała chrześcian z rąk żołnierzy i roz­
szarpywała ich rękoma; kobiety ciągnięto za 
włosy do więzień, dz eciom rozbijano głowy 
o kamienie. Tysiące ludzi dniem i nocą prze­
biegało z wyciem ulice. Szukano ofiar wśród 
zgliszcz, w kominach i piwnicach. Przed 
więzieniami wyprawiano przy ogniskach, na­
okół beczek z winem, rozkoszne uczty i tań­
ce. Wieczorami słuchano z upojeniem podo­
bnych do grzmotów ryków, któremi roz­
brzmiewało całe miasto. Więzienia przepeł­
nione były tysiącami ludzi, codzień zaś czerń 
i pretoryanie przypędzali nowe ofiary... Litość 
zgasła. Zdawało się, że ludność zapomniała 
mówić i w dzikiem obłąkaniu zapamiętywała 
tylko jeden okrzyk; »Chrześcianie dla lwów!< 
— Przyszły dziwnie znojne doi i noce tak 
duszne, jakich nigdy przedtem nie bywało: 
samo powietrze było jakb? nasiąknięte sza­
lem, krwią, zbrodnią.

(Ciąg dalszy nastąpi 



pertugalsku. Od 26 listopada eą tam i bra­
zylijskie nowicyuszki. W dniu tym bowiem 
w obecności najprzew. ks. Biskupa z Petró­
polis obleczone zostały w suknie zakonne 
dwie brazylijskie postulantki. — Siedm Sióstr 
Katarzynek, Które ztąd 7 listopada odjechały 
do Brazylii, przybyły szczęśliwie na miejsce 
przeznaczenia.

Rozmaitości.
Żywcem ugotowany. W fabryce cukru 

w Oerlotta w fećhonen w Szwecyi robotnik 
Vendel wszedł wewnątrz wielkiego kotła, ce­
lem wyczyszczenia go. Inny robotnik zaś o- 
trzymał polecenie zamknięcia kotła i przygo­
towania do następnego wywaru; wypełnił te­
dy rozkaz, nie wiedząc, że ktoś znajduje się 
w kotle ; po niejakim czasie wpuścił wrzący 
syrop. Nazajutrz rano dopiero zauważyli, że 
coś jest nie w porządku w kotle, donieśli o 
tern obecnemu urzędnikowi, a przy wypróż­
nieniu kotła wykazało się, że Vendel zginął 
straszną śmiercią we wrzącym ukropie; znale­
ziono tylko szkielet jego w ubraniu, ciało roz­
gotowało się zupełnie.

Wystawa na św. Helenie. W forcie 
zbudowanym w roku 1859 na św. Helenie 
przez angielską kompanię Indy! Wschod­
nich, urządzono oryginalną wystawę pod 
patronatem generała Burów, Croniego. Wy­
stawa składa się z przedmiotów, wykona­
nych przez Burów oraz ochotników zagra­
nicznych podczas ich dłi giej niewoli na 
wyspie. Są tam między innemi dwa działa 
szybkostrzelne, zbudowane z rozmaitych 
kawałków przez jeńców; jedna z metalu 
jest dziełem dwóch Szwedów, drugą z 
drzewa, sfabrykowali dwaj Afrykanderzy. 
Bur znów zrobił z drzewa i białej blachy 
skrzypce, które maja być arcydziełem.

I

Abonentów 13.000.

20 do 25 centnarów
keniczyny lub tymotki tknpię 
zaraz

Hauptmann Cordes,
Olsztyn, Bahnhofstr. 74.

wrw gę swym kwitem - ten odbiorze 
piękny obraz oraz ząjmujacą książkę jako premią.

jest bardzo skutecznym organem dla 
wffteaweń i zawiera wcwosae obszerny dział inucratowy 
a mtrłaMoea wakansów i stukających miejsc tok 
* Wielkopolski jak i z Galicyi.

< WF* Abonentów 83,000.

respondencye ze świata, a w szczególności z wszystkich dzielnic 
Polski i z wychodźca; w końcu podoje „Praca'“ wesołe poga-
wędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroniki, 
rozmaitości, zojmuiący dział kobiecy rtd. itd.

„Praca“ ogarnia równocześnie sprawy polityczno-społeczno, 
zamieszcza jędrne artykuły wstępne treści politycznej, społecznej, 
literackiej i naukowej; ź chwili bieżącej, z rolnictwa, handlu, 
przemysłu itd. itd.

Pismo jak „Praca“ czytał, ten z pewnością pozostanie iei siaływ abgnenteni! -*»
Abonament przyjmuje w Niemczech, Galieyi i Austro- Węgrzech 

ka£da poczta, każda księgarnia i Ekspedycja „Pracy“. 
Pismo jak „Fraca“ pGwinno się znajdować w każdym 

domu szczerze polskim.
Kto dotąd nieczytał, niepoznał „Pracy“ niech załąda wprost z Eksps- 

„Pracy“ numeru okazowego, a odbierze takowi/ natychmiast bez­
płatnie i franke.
Adrei: „Praca* w Poznaniu (Posen — Preuesen) ulica Rycerska Nr. 38.

Kto gjedna abonenta i uadeśle od n ośn y kwit

^raneuz odlał jakiś medal pamiątkowy z 
miedzi; na jednej stronie widnieje skata, o 
którą rozbijają się wzburzone fale mor­
skie — a na drugiej bardzo podobny i ar­
tystycznie wykonany wizerunek Krugera 
w otoczeniu godeł wojny i pokoju.

Niezwykłe bohaterstwo. Niedawno wy­
puszczony został na wolność z więzienia w 
Londynie człowiek po 27 latach, który 
dwa razy pozwoli? skazać się na śmierć 
za morderstwo niepopełaione. Nazwisko 
jego Dawid Rutter, a był oskarżony wraz 
z innym człowiekiem w Ipswich o zamor­
dowanie stróża zwierzyny dobrach maha­
radży Duleepa Singha. Rntter wziął całą 
winę na siebie i został przez sąd przysięg­
łych na śmierć skazany. Wiele osób wie­
rzyło w jego niewinność i pod pozorem, 
że niekaztałtność karku spowodowałaby 
straszne męczarnie przy wieszaniu, uzyska­
no odroczenie wykonania wyroku: bada­
nie lekarskie wykazało, iź twierdzenie po­
wyższe niema żadnej podstawy i zarządzo­
ne znów stracenie Rutter’a. Przyjaciele je­
go uzyskali wszakże zamianę kary śmier­
ci na dożywotne więzienie, a obecnie Rut­
ter zeznał że morderstwo popełnił współ­
oskarżony z nim towarzysz, który już nie 
żyje. Ponieważ wówczas Rutter był sam na 
świecie, a tamten miał żonę i dzieci, prze­
to Rutter wziął winę na siebie i oczyścił 
się z niej dopiero teraz po 27 latach.

Drukowanie bez farby. W Londy­
nie utworzyło się towarzystwo, które sta­
ra się uzyskać patent na wynalazt k doko­
nywania robót drukarskich bez użycia 
farby drukarskiej: osiąga się to przez za­
stosowanie elektyczności W tym celu za- ( 
nurza się papier w łatwo utleniającym się ' 
tlenie. Papier taki kładzie się na pły­
cie z dobrego przewodnika elektryczności, 

i

Tygodnik illustrowany dla wszystkich 
w swoim rodzaju jedyne i pajtańsze czasopismo, 

wychodzi w Poznaniu co niedzielę w obazer- 
zeazycie. obejrnująeyni 36 do 4u stronnic drałna 

z pięknenii ilhistracyami 
przy wapólpracownictwie doborowych sił.

Abonam. na pory.rie; w Niemczech kwarta.!, tvlko 1 m. 25f.; 
w Galicyi i Anai.ro-Węgrzech na poczcie tvłkn 1 |L~ke 47 hal. 
1 o<8 opasieji; tj. wprost z Kk«pt*d'. eyi .on też z księgarni w Niem- 
czech kwartalnie 2 rnr., w Gahevi i Austro-Węgrzech 2 korony 50 hal., 

w innych Państwach 3*franki 20 et... za Oceanem 1 dolar 
„Praca“ zawiera piękne iliustrocye, zajmujące nowelki / po-

wieści, oryginalne wiersze patriotyczne, życiorysy wvbdnvch osób,
wspomnienia historyczne i pośmiertne, optsy ludów > krajów, ko-

A

np. z węgla lub cynku. Papier, który ma 
być zadrukowany, łączy się z jednym biegu­
nem stałego prądu elektrycznego; z biegu­
nem przeciwnym zaś łączą się czcionki, sto­
sownie ułożone. Prąd elektryczny przebiega 
przez papier, napojony roztworem i w miej­
scach zetknięcia się z nim liter wytwarza 
odpowiedną zmianę barwy, tak, że litery te 
występują bardzo wyraźnie. Zależnie od ro­
dzaju użytego roztworu otrzymuje się odbitki 
różnej barwy. Nadto dła dania trwałości otrzy­
manym odbitkom, tj. zabepieczenia ]c<h od ni­
szczących wpływów powietrza i światła. Wy­
nalazcą nowego sposobu drukowania jest 
Rosyanin Orłów.

Pan prymaner. W Lotaryngii przyszła 
ze wsi dd miasta wieśniaczka i udała się d# 
dyrektora gimnazyum, dopytając się kłopotli­
wie, czy prymaner X. jest porządnym czło­
wiekiem, czy ma „dobre miejsce“ itd. Dyrek­
tor myślał, że przybyła jest "matką prymane- 
ra i pytał się jej, czy chce się dowiedzieć o 
postępach syna w nauce. „O nie - brzmiała 
odpowiedź — ten pan prymanor stara się • 
moją córkę, a ponieważ zawsze chwali się, 
że jest w gimnazyum i ma dobre miejsce, 
eheialarri się dowiedzieć, zanim mu dam cór- 
kę, czy miejsce to jest dobrze płatne i czy 
może utrzymać familią? Pan dyrektor na ta­
ką wiadomość zrobił wielkie oczy i wytlóma- 
czył poczciwej kobiecie, że gimnazyum jest 
tyle co wyższa szkoła, a młody człowiek któ­
ry pokochał jej córkę, jest uczniem i warto- 
głowem, który o żome może myśleć dopiero 
za lat kilka. •

Dr. Dekowski,
lekarz praktyczny, chirurg i 

akuszer.UCZNIÓW

w kowalstwo i kołodziej- 
stwo jako i chłopca do posyłek 
16 do 17 lat przyjmie zaraz

G. Reitzug,
fabryka pojazdów.

125 gatunków cygar,
polecam w z nakomitej dobroci, 
odleżałe, od 2 marki za* 100 sztuk 
począwszy.

Paweł Hirsch berg.
Wärtembork, Louisenstr. 73/74.

Wszelkie gatunki

kupuje się rzeszy wiście jak naj­
taniej i dobrze u

Pawła Hirschberg,
Wärtembork, Louisenstr. 73/74.

Najlepszy prawdziwy 
miód 

za funt 80 fen.
najlepszy miód sztuczny za fuat 

60 fen. poleca
Paweł Hirschberg,

Wartembork, Louisenstr. 73/74.

Rok V.

PRACA
Powróciłem.



Moja posiadłość
składająca się. z około 148 mórg roli, w tom łąki, las i, budynki 
nowe, ma być w całości lub w parcelach z wolnej ręki sprzedaną. 
Termin wyznaczony jest na

sobotę, 9-go lutego
przed południem o godz. 10,

u mnie w domu, na który mających chęć kupna zapraszam.

F. Olschewski
w Krzywonodze (Krummfuss bei Passenheim);

ń
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W każdym zeszycie piękny 
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0“ Księgarze i handlarze otrzym
ają znaczny rabat. 
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Pierwszy dom

w Gdańsku (D)

Jo^persgasse 22. Telefon 521«
poleca wina górno-węgierskie w beczkach 

i butelkach 
but.

n
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Druk i nakład Seweryna Pieniężrtegb w Olsztynie (Allenstein. O-Pr)

przvjmie zaraz
Rudolf Klein 
mistrz krawmćk 

w W arte m b o r k u.

Słodkie „
Zieleniąk wytcawsy „ 
Wytrawne samorodne 
Maślacz przetrawiony 
Słodkie wyskoki (Rüster) 
Słodkie stare tokajskie?

ś.-

Reduktor -odpowiedzialny S. Pieniężny w Olsztynie.

5

Szanownej Publiczności, mianowicie panom wła­
ścicielom domów w Olsztynie i okolicy donoszę 
niniejszem uprzejmie, że w moim domu 

ulica Kurkowa (Kurkenstr.) 
otworzyłem nowy

Wskutek korzystnego zakupnaz najrenomowańszyck 
i największych fabryk szkła jestem wstanie wrazie 
potrzeby tylko najlepszym szkłem w różnych kolo­
rach służyć. Moja znajomość fachowa pozwala mi 
nadto każdej konkurehcyi czoło stawić. Wprawianie 
szyb uskuteczniam teraz taniej jak zwykle, przy tern 
szybko i rzetelnie.

Prosząc o poparcie mego pizedsiębiorstwa kreślę się 
z wysokim szacunkiem

Joachim Skibowski

Sw
Piękna mięszanka Santos za 

[funt 1 Mrk.
Piękna raięszanka Campinos „ 

[„ 1,10 Mrk.
Piękna mięszanka holenderska 

[„ 1,20 Mrk. 
Te kawy są ez.ys.to smakują­

ce u mają piękny zapach.
Paweł Hirschberg,

Wartembork’ Louisenstr. 73 24.

UCZNIA
syna porządnych rodziców, z do- 
brenji wiadomościami szkólnemi. 
przyj mierny zaraz do nasźego 
składu’ towarów łokciowych 
modnych.

Grunwald i Blank, 
OSZTYN, d/.yą Prosta 3.-1. _ 

Pokój meblowany 
jest zaraz do wynajęcia.

ygica Dolna kościelna
(Unterkirchenstr.) 8, na dole.

Dobrowolna sprzedaż
Posiadłość pana Fischera w Barwinach, składająca 

się z oko!o 700 mórg dobrej roli, łąk torfu i lasu, masywnego bu­
dynku mieszkalnego, dobrych budynków gospodarczych, żywego i 
mai twego inwentarza, wszystko w dobrym stanie, zamierzam w cało­
ści iub w parcelach sprzedać. Do tego wyznaczyłem termin na 

środę, 9 stycznia 
przed południem o JO godz.

na który mających chęć kupna zapraszam. Warunki n bycia bar­
dzo korzystne. '

już od 94l' fe*..

Ino .. 
ilu ., 
11 < i
123 ..
12«

, z» ci».
nie już pnonżej wymienionych cn^ch 
cyą prawdziwe i »zyste wino Hom rrZ

Wina medycynaine sa i r e/ mo i-zojo zaprzy- 
'siężoHegu zn; w cę sądowego np'^Hr.r |. II id brand« 
chemicznie poszukiwane, jako u ż i j z, z u w arzy wy- 
prćbow ane i pole« an».
Pojedyścare butelki, odclaję

Cenniki t świadirt ra żna^< i ■ i- •> * .

na rok 1901

sztyńskiej“. Zamiejscowy m wy 
syka s!e fi anto po nadęshd;; 
jeszcze 10 fen. od każdego kalet 
darza na porto.

M a yv fiński . . W h ll.

Katoiik . . ... óo fen.
Regensburger t
Marienkelendfv 50 f i'’-
Swięt.n Rodzin« 50 f e11 •
Gospodarz . . . . 50 fen.
Przyjaciel rodziny 30 fen.
Nadwiśłanin . . . 20 fen.

:)!eca drukarnio »>(i a ze tv - Ob

Moją posiadłość, 
skla<im u ■ ię z 12 mórg i 13 
prętów .“Hbrei żn mi i sadek, 
stawek z nbami, budynek i 
stodt b? <•'..< ę z wt lnej lęki sprze­
dać. M -jci< y •?luó; kupna może- 

• się u /»u g<> c. iHif ti.. me zgło 
i sić. Jan Dost
' w Sbj ' na w\lin iowaniu

(S*u tt.eh p Mokaniep.)
i ./ *

Sprzedaż sądowa.
Przed sądem okręgowym w 

Olsztynie sprzedawaną będzie 
dnia 21 lutego 1901 przed poi. 
o 10-tej posiadłość zapisana w 
księdze gruntowej Likuzy nr. 
46 (na wybudowaniu) należąca 
do gospodarza Franciszka Śur- 
rev, obejmująca obszaru 23, 
29,02 ha. ' .

skład szkła.

Kupuj tanio

Kalendarze

A. Froese
w Olsztynie

Fabryka cygar.
Polecamy po cenach hurtowaychs

4tJ ek (Rippentabak)
funt po 15 fen.

Tabakę do zażywania
funt po 53 fen.

Cygara od 2.50 ink
za 100 sztuk począwszy,

jako i wszelkie pmzybory «8© pa’eraäa, jak '
cygarniczki, fajki i t, Adolf Reisewitz i Sp.

(na2 rzeci .v księgarni pana Raddatza).


